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Głosowanie p ro n orw o n e ln e.
Kawałkami dowiadujemy się. jak wyglą­

da ordynacya wyborcza sejmu polskiego, 
który ma się zebrać w końcu stycznia. 
Obecnie już znany jest polny tekst usta 
wy, można więc zdać sobie dokładniej spra­
wę z jej wartości.

Ordynacya nie jest zgoła oryginalną pra­
cą. Tego jednak za bład uważać nie na­
leży, lepiej bowiem zużytkować dobry przy­
kład, niż puszczać się na oryginalne eks­
perymenty. Polska, pozbawiona tak długo 
Swego państwa, zaniedbała też prac nad 
współezesnem prawom państwowem, a tc 
bardzo nieliczne, które ogłoszono, przewa­
żnie podają tylko wiadomości o tem, co się 
działo na zachodzie, jakie tam przeprowa­
dzano reformy, jakie nurtowały idee. Kie 
silono się na własne nowe pomysły, na two­
rzenie jakichś nowych systemów wybor­
czych, od których roi się w zachodniej nnu- 

o państwie, zwłaszcza we Frnncyi, idą- 
cei pod tym względem ciągle na przedzie.

Pizy ocenie więc polskiej oidynacyi wy­
borczej trzeba wyjść z tego punktu widze­
nia, czy wybrano ze znanych na zachodzie 
izeezywiście dobry system wyborczy, jak 
?to dostosowano do naszych polskich sto­
sunków i jak opracowano ustawę pod wzglę­
dem formalnym.

Otóż o ordynacji można powiedzieć, iż 
przeważnie zasady wybrano dobre, że je­
dnak w dostosowaniu ich, a zwłaszcza we 
formalnem sformułowaniu ustawa ta  jest 
wprost nieraz fatalna. Podniesiono już nie­
które zarzuty; zwrócono oczywiście krytykę 
pod adresem rządu. Zwolennicy rządu w o- 
bronie wytoczyli argument, iż wziął on go- 
towy projekt, przygotowany przez Piuro 
pracy społecznej w Warszawie. Kie może 
"to przecież zmniejszyć tego rządu odpowie­
dzialności; rządowa wolno korzystać z prac 
prrw atayohj lecz jeśli ie jako ustawy ouła- 
Pza, to powinien poddać jo dokładnemu 
obadaniu. Praca Biura pracy społecznej ze 
względu na dobre chęci i na duży trud im 
poświęcony, zasługują na uznanie; nio zna­
wcy to jednak, iżby m lo/rło prace jej uznać 
koniecznie za dobre. Widać, że w Biurze — 
jeśli w jeiro projekcie już były to wady, 
które^ są w ustawie — brak dobrych praco­
wników, widać, że w rządzie tćż niema ża­
dnego, boć przecież byłby zwrócił uwagę 
na niektóro przepisy, wnrost monstrualne, 
a które spowodowała nie jakaś zła wola, 
.de poprosi ii dyletancka zim omość prze i 
miotu i brak wszelkiej ścisłości prawnicze?.

Na razie zajmiemy się jedną kwestyą. 
pronorcvonalności głosowania.

Zasada głosov ania ptororcyonalne^o 
przyjętą została w ordynacji według,.wzo­
ru belgijskiego (system t. zw. d! l!ondta!, 
z pewną odmiana. Glosuje się w dużych, 
W" i e1 o e ■ a n d a t o w v e a okręgach, i to n'o na 
osoby, ale na listy kandydatów, z kfózych 
każda musi być zgłoszona przez 5!) osób. 
W listach nic zmieniać nie wolno, a więc 
ani kreślić nazwisk, ani wpisywać inne w 
miejsce tych, które lista zawiera. Piopor 
cyonalnie do ilości głosów, oddanych na 
poszczególne listy, przyznaje się tym listom 
ilefić no słów, tak, żo posłami zostaje Ę.Iu 
z każdei listy, w porządku. ;uki ona ustala, 
ile na listę przypadło z obliczenia manda­
tów. Rozdziału mandatów dokonuje się we- 
dług t, zw. dzielnika wyborczego systemem 
0‘ lfondta, nie według ilorazu wyborczego, 
którego system wprowadzali w ordynacyacb 
samorządu miejskiego w Królestwie obaj 
okupanci. ‘

Przyjęcie zasady proporcjonalności uwa­
żać należy za rzecz dobrą, nakazaną w Pol­
sce w wyższej mierze, niż gdzieindziej, gło­
wnia ze względu na jej skład narodowościo­
wy. Umożliwia ona zastąnpv. o w sejmie 
wszystkich stronnictw w stosunku do ich 
mły w snołecze stwie. o ile w glosowaniu 
oczywiście wezmą udział, gdrż przymusu 
głosowania niema. Glosowanie proporcjo 
nalne wychodzi przedewszystkiem na ko­
rzyść każdorazowych mniejszości, wiec 
mniejszości politycznych, a u nas ’i naro­
dowościowych, o ile nie są one bardzo roz­
prószone po całym kraiu w małych gru­
pach. Dobrzo więc wyjdą na proporcjonal­
ności np. żydzi, jak również Niemcy w Po- 
■z-uańskiom, ale także Polac-y we wschodniej 
' kolicyi, czy na Bialoj Rusi. Żadna narodo­
wość nienolska nie będzie mogła stawiać 
narzutu, że została pokrzywdzona. Ze stron- 
’a;"tw polskich przeciw systemowa propor­
cjonalnemu, a za systemem okręgów jedno- 
n mdatowych oświadczyło się dotąd tylko 
^ronuictwo ludowe na zjaździe w Tamo- 
o lS l na wsi, przy jednomandatowych 
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części okręgów wiejskich, usunąć inne 
stronnictwa, przy proporcjonalności cześć 
mandatów będzie musiało oddać innym 
stronnictwom, ściśle więc z partyjnego sta­
nowiska przeciw pioporcyonalności zwraca 
się to stronnictwo; interes ogólno społeczny 
jest jednak wprost przeciwny.

Obck głównej cechy i zapewnienia ka­
żdemu stronnictwu takiej ilości mandatów, 
jaka odpowiada jego sile w społeczeństwie, 
głosowanie proporcyonalne powinno przy­
nieść i inne korzyści, które z niem się łą­
czą: zapobiedz walkom osób, a wrysunąć 
walkę programów politycznych, usunąć w iel- 
kości partykularne od kandydowania, utru­
dnić nadużycia wyborcze, czemu jednak u- 
stawa, jak to wykażemy, nie dość przeciw­
działa i t. d.

System d‘ Hondta, przyjęty w ustawie, 
odznacza się tem, iż jest najmniej zawiłym 
z systemów obliczania głosów przy głoso­
waniu proporcyonalnem, więc w Polsce, 
która o niem dotąd tak mało wiedziała, 
na ‘odpowiedniejszym.

Tak się przedstawia zasada proporcjo­
nalności. Tę słusznie wybrano, i dobrą. Na 
razie na tem ograniczyć musimy uwagi, 
by przejść w innych artykułach do omó­
wienia innych części ordynacji, która w 
wiciu punktach fatalnie szwankuje.

ST. K.

Co to jest „reakeya” katolicka?
Prasa skrajnie lewicowa, a w szczegól­

ności socjalistyczna, w nieporównanym 
swym objekt —izmie przedstawiała zawsze 
katolicyzm, jako „reakcyę“. Chętnie zwła­
szcza kolportowali taką opinię wszelkich 
odcieni żydzi, od łagodnie różowych libe- 
r ’ 'w aż do czerwonych, jak karmazyn, wy­
znawców MaTTn, usilująe zasłonić hałasem 
na temat .,katoliekic: reakcvi“ bagno naj­
potworniejszego w świecie wst-.znictwa, 
jakie-' jest w gruncie rzeczy wewnętrzne ży­
cie ma* irdowslti.-h. „Nasi* prryw* l e r  so­
cjalistyczni chwytali polskiego robotnika, 
k tśry  - wszedł z łona n.owskróś i do głębi 
katolickiego helu. na wędkę kłamstwa, że 
katolicyzm a reakcja to VIno, żo te dwa 
pojęcia sa ze sobą z natury i nierozdzicl- 
r,‘e z * ‘ęte.

Kie będziemy tu dla oświetlenia tego fał­
szu odwoływali się cło odlc^ejszej prze?. !o- 
śm: kt^-ąfcy zaświadcz' la, że r-rr,ez długie 
i długie shćocia Kościół katolicki bywrnł je- 
C. .-uj.a obrc 'ca  nok.z - “zonych warstw lu­
dowych. Nic możemy tu równi'*, wchodzić 
w rozpatwwanie stosu’-’ u Kościoła do 
kwes-vi socy..]cc: wr nowszych czekach. 
Pragniemy natomiast wskazać na ostatni 
ołjuw liaY "“'kiego ..zacofa- * i“ w postaci 
św iożo o 'os^one ^o progra mu c h r z ę ś c i -  
j a ń - o - 11 a r o d o w e.g.o s.t.r.o.i n.i- 
c.t.w.a r.o b o t n i c z o g o w Krakowie. Wy- 
sr-Jw."jąc swe w-skązania polityczne z za­
sad cii i-, eśc i ja i isk 1 ej moralności i z nauk K i- 
ściola, oświadczają autorowie programu: 

Colom chrzci - jaiisko-uarodow-ego stron­
nictwa robotniczego jest z d o b y c i e  d l a  
p o 1 = ' i.e.go l.u.d.u p.r.a.c u j ą c e g o z u- 
1 e !n  e.g.o r.ó.w.n.o u p r a w n i.e.n.i." we 
wszystkich dziedzinach życia socjalnego i 
politycznego ?. innemi warstwami spok^zne- 
nii i z a b c z p i e c z e n.i.e l.u.d.o.w.i t.a- 
k.i.eg.o wj - l y wu  nn gospodarstwo i urzą­
dzeni - Istwa polskiego jaki mu się sto- 
sownio do siły liczebnej i obowiązków na 
nim ciążących słusznie należy.
Jakież są praktyczne zastosowania tej 

- slępnej zasr/ly? Władza państwowa „po­
winna być wvkła.d-ikiem woli ludu i wspie­
rać się na jego zaufaniu, które wyrażać się 
będzie przez powszechrm. tajne, równe, bez­
pośrednie i proporen ulne dosow-anie nrzy 
wyboracb“. dvobietom — ma przysługiwać 
prawo wyborcze czynne do wszystkich ciał 
ustawodawczych, bierne do wszelkich ciał 
san ■ rządnych. Stronnictwo u: naje. że tra­
dycjom polityczny m narodu polskiego i dą­
żności ludu odpowiada na jlepiej‘forma rządu 
republikańska" i zgodnie z tem będzie 
współdzu.lać w ukonstytuowaniu się pań­
stwa polskiego, jako Rzeczypospolitej z 
prezydentc n, obieralnym przez zgromadze­
nia narodowe. Bezwzględną wolność zrze 
szania się i wolność wypowiadania i propa­
gandy nrzekonaó w słowne i w druku uzna 
ją autorowie programu za „zasadniczy wa­
runek swobód obywatelskich". W sprawie 
agrarnej i w sprawie socjalizacji pewnych 
gałęzi gosnodi.rst.wa narodowego stronni­
ctwo określa swe stanowisko w temi głowy: 

. . .Uznajemy, że p r a w o  w łasnc .ś .c .i 
osobistej odpowiada przyrodzonej dążności 
każdego człowieka i stanowi niewątpliwie

podstawę kultury narodu oraz jeden z głó 
wnydi warunków dobrobytu ludu. Aby je­
dnak prawo własności służyć mogło właści­
wemu celowi, trzeba je r o z s z e r z y ć  na  
n.a.j.s.z.e r.s.z.e w.a.r.s t w y l u d n o ś c i  

i e p o s i a d  a j ą.c.e.j. W tym celu przy­
jąć trzeba jako kardynalną zasadę, te zie­
mia powinna należeć do tych. k‘órr'r na nic' 
pracują. Prawo pomadam-1 ziemi musi być 
ograniczone- od mk/wrm obszaru .liczb-Ine- 
go do prowadzenia rac; analnego gespedrr- 
stwa i utrzymania kultury :-olnej. 0'wrary 
bśne, kopalnie, środki kom nikacyjne i pc- 
wr? g a łjie  przemysłu o ile int -ros publi­
czny tego wym"ga, s ta n o w ić  wionv w ł n- 
s n o ś ć  n a ń s t w a ,  względnie ciał samo­
rządnych.
Podkreślamy jeszcze, żo w myśl prr-wa- 

mu rc‘ atniczeco strenuictw? cKrzcAć -naro­
dowego w przedsiębiorstwach przemysło­
wych i w ke. umikneri dnia robo­
czego nie m-'-‘o nrr'-,-rac7"‘ł 8 godzin, że 
„rozwój przemysłu wym; ga zapewnienia 
robotnikom ude; !u w m r7 "d»ch nrzę >a>e• 
biorstw", że robotnicy powinni niezależnie 
oJ phcy  uczestniczyć r- zyskach y  
biorstwa. To Ln M iv p- iknędz-iej zn..-idnn- 
ne momcntY pro'^^-' ’■>. r - '  z ł- ■’ 
wynikają bezpośrednio >z jo'T'' cbrzr'- ' ‘i.;ń- 
skiego założenia, lub — inv us- v , 
stwo ochronne — rozumieją się san - przez 
się.

Stronnictwo robotniczo-chrześcijnjskie ' 
Krakowie sformułowało program, 11 
zasady są wyrazem dc nokracyi p o ; 'i° : no­
wocześnie, szeroko i zgodnie z prawami 
rozwoju społecznego, gwałconom! w te' 
chwili na rosyjskim wschodzie i w oicmic 
ckiem cr-t.c ra  Eurony — z jakim ut- 
kiem, wiadomo. Sformułowany przez chrze­
ścijańskich i polskich lobotników w Kra ko 
wie program jest antitezą - rów o bolszewi­
ckiej „dyktatury prolctarvatu“, która za v 
piła Rosyę w bagine krwi i biota, irk tych. 
co łudzą się, że zdołają wtłoczyć życie w u- 
strój koszarowy, unikając teł logicznej jego 
koMekwwaeył, jaką jest właśni*, sam o 1o- 
dr.io rr.,Izący —  bolszewlzm. Próg ni 
chrześcijańskich robotników krakowskich 
j ; : t  programem ewolucyjnym, odpowiadają­
cym r.nturze ży.l.i, od^owiadają.cj^m intere­
som kultury i prawdziwej demokracji.

Eq zwolonnicy jego leniej służą sprawie 
wolności i postępu, nic ci, co tyle at..imen­
tu żużyn na zniesławienie katoBevzir>n in­
ko ,.reakcvi“, o tom mogą. w tej chr ‘ tr- 
dzo autorytatywnie zaświadczyć ci w r -  
szawscv czy lube’scy rcćfaktorzjj ’-tórzv po- 
w lvwani ad andie 'dum verlum “ org mów 
rządu p. Uoraczowskiego, otrzymali wł.iśtro 
wYnrókowar. a rosjiskim spo 
z rzędu — „ostrzeżeń:- ,

Rc '.estwieni Rustni rozpocz'’"  o.t 
gwałtów w stosunku do ludności polskie].
P r o b o s z c z a  p o i  s.k.i. e.g.o ks. V\ cisa, 
staruszka 60-letniego, wywlekli z domu. 
z n ę c a l i  s i ę  nad nim, bili go i onlwali. 
Taksam- rzucono się na mieszkalnie leka­
rza dra Brudzińskiego, leżącego ze złama­
li - nogą w łóżku, jego saibego wyrzucono 
na d k ’ iniec a mieszka;n;e splądrowano. 
Również zrabowano mieszkanie notaryusza 
d i Cnło^órskicgo. Kościół w MikulUcach
7,rrł s—?jo  i pwemie-

Następnie „władze" niskie przeprowadzi­
ły rewizję za bronią w domach polskich, 
przy er. era doszczętnie je obrabowali. Ponie­
waż pod mi.łarem leżały stosy noUkich ln -  
r ' w,  snędzono ludność polską i kazano je 
g zeba.ć. ^rzedtem jed k obrabowano je 
doszczętnie, zdzlerejąc z zabitych nawet ko­
szule. Po dokonaniu tych wszystkich gwał- 
tć r  Rusini wvewekuowa!i ludność polską w 
s‘ snę Kołomyi. Wywieziono nawet chłop­
ców lć  le^-.icii.

Jak  się obchodzą Rusini z jeńcami wzię­

tymi do woli ilu .uje wymownie fakt 
następujący: Pr przewoże iu owyc 700 
polskich - na stac w Berozowicy wy­
ciągnięto z wagonu 5 P o l a k ó w ,  b i t o  
i c h nahajkami d o k.r.w.i, a następnie k.a- 
z a n o  i.m u c i e k a ć .  Gdy się okrwawię* 
ni podnieśli z r  I o c b i e d ź ,  zabito 
ich wystrzałami z karabinów.

K o l e j a r z e  p o l s c . y ,  którzy jeszcze 
pil lą służbę pod przymusem, są traktowani 
w sposób tak  straszny, że wyobrazić sobie 
trudno. Z;'.*'rr..r. j  im wszystkie konsumy nie 
dc itarczają iui żywności i ciągłemi groźba­
mi odebrania życia próbują utrzymać wśród 
n* k karr->ść. Mimo jcVmk szalonych trud­
ności kolejarza korzystają z każdej sposo­
bności by zbie'  . Niestety, spc-obriości ta­
kie trafiają clę rza !! o.

„Władze ruskie" nominują komendanta- 
nn naj. c: aitsze kreatura-. Np. komendan­
tem stacyi i komisarzem w Hadyńkowicach, 
z sl.nl c ''Iop ■ lez‘śmicmnY. t-cAi-u -’0
wna jeszcze w tychsamych Hadykowicach 
był stróżem stacyjnym.

Wiedeń. (P. A. T.) Tutejsze dzienniki do­
noszą z A m s t e r d a m u :  Dywizya polska 
z Ameryki, stojąca pod komendą generała 
Hallera, odjechała do Havru, skąd okrętami 
iidą się do Gdańska. Ma ona obsadzić Po­
znańskie i Śląsk, a główną jej kwaterą ma 
być Poznań.

Prusacy rebią nastrój.
Berlin. P r u s k i e  Biuro Wolffa rozsyła 

dziś następuiaeą depeszę z O p o l a :  Prawie 
we wszystkich górno-śląskich miastach od­
były się w miesiącu grudniu zgromadzenia 
z protestem przeciw p ih k ia  s n i n c y m  do 
&łąwfc» gćrao ro, m  których tyoiąoo lodzi p- 
świadte?r?o aię z zapatem (1) a b y  G ó r n y  
Ś l ą s k  pozc3tał u  i e m i.e.c.k.i. Opozvcya 
polsiia, która miejscami wystąpiła, została

jak najostrzej ri!partą. Tylko w K a t o w i ­
c a c h  przarwr.li Tolacy t : :rorys*ycz.uym 
krzykiem mówcy. W O p o l u  wysłało 2Ó09 
kobiet i mężczyzn, mówiących po niemiecku 
i po r-Isku  tclccrram do E b e r t a ,  w któ­
rym wyrazili bezwarunkowe żądanie, aby 
Śląsk Górny nozostnł niemie !':m. Wyrazili 
o.d usilną preśbę o wydanie potrzebnych za­
rządzeń w celu zabezpieczenia przynależno­
ści Ś’--1 a Gó- o do państwa.

Flota angielska w Sdańsku.
Wiedeń. „Ncue freie Presse“ donosi 

z  Gdańska poc datą 9 b. m.: Wczoraj za­
winęły do portu gdańskiego B ą t o n d B  -»n- 
glelskie ,^>nt«nr« 1 „Corontry4*. Mają one
rzekomo czuwać nad przewożeniem jeńców 
angielskich, zgromadzonych w Gdańsku.

'ra X'ie

Owslły iBkU *  wsirOiSsiai S ili.
Od kolejarzy, którym udało się uciec ze 

wsci-ofmej Galicyi, zajętej przez Rusinów, 
otrzyEiujcn.y na. .ępuj*l®® s..zególy, stwier­
dzające p--dzo dobitnie kuitmę n^uow ru- 
sl Icii:

W d.iiu 20 z. m. w II i k  u 1 1 ń c r. e h o- 
trzymano wiadomość, że cddz.ały ,G i 2 puł­
ku r ;~ 'boty cichnąć będą z froiuu pizez 
Mi k u l  i lic e . OddzLily te uprzednio były 
stacvonowane w Skoromoc..ach i składały 
sb  w znacznej większości z Polaków. o- 
czeki-, niu wojska polskiego ha jlam acy ru­
scy poczynili przygotowania; gdy oddziały 
powyższe nad wieczorem 23 z. m. nado- 
s , r ‘'i ror’ożyły •’.óz około pałacu hr. Royo- 
wei, landy ruslde, złożone z hajdamaków i 
chłopów, otoczyły s-- -iym ‘ pizrsde :em 
obozowisko polskie. Wywiązała się bitwa, 
która do wieczora. P o 1 a k  o w by­
ło 2  t y s i ą c e ,  Rusinów kilkakrotnie wię­
cej Nad w lciorem  Polacy wywiesili białą 
chorągiew, na znak po. *nr.ia^się Mirno to 
Rusini n*. zaprzestali ognia. W tedy Polacy 
wysiali c h o r ą ż e g o  z białą chorągwią.

ni zdobyli v   ",
do niewoli, w haniebny sposob wymordn
tt-JŁ P r z y  życiu zostało zaledwie około 
700 jeńców, których wywieziono do T a r ­
n o p o l  a a  następnie zawrócono do MUru- 
liniec. W tym cr.asie h o r d a  r u s k a  wąia 
dla do nałacu, hr. Reyowoj, gdzie leżało 
6 rannych olicerów. Oficerów tych Rusini 
zerżnęli nożam i, a hr. Revową, której zarzu­
cano współdziałanie z wojskiem polsluom, 
boso w bioliźnie wypędzono na c.nedzimec, 
a następni^ zamknięto w stajni na 48 go­
dzin bez jedzenia, poczera odwieziono ją do 
Tarnopola. Majątek aoszrtętnie zrabo­
wano.

f.tądry Czernin... po szkodzie.
Wiedeń. P. kor. Hr. C z e r n i n  wygłosił

0 swej polityce mowę wobec polityków
1 dziennikarzy. Stwierdził on, że od chwili 
wstąpienia w wojnę Włoch i Rumunii, a 
p2-zedewszystkiem Ameryki, wedle jego za­
patrywania „ p o k ó j  z w y  c i ę ż k i "  mo­
narchii był utopią, którą podsycały niemie­
ckie sfery wojskowe. Austro-Węgry nie o- 
trzymały nigdy propozycyi pokojowej od 
ententy. Zasadniczo istniały dla hr. Czer­
nina dwie możMwości zakończenia wojny: 
przez p o k ó j  o g ó l n y ,  a  więc wspólnie 
z Niemcami, albo p o k ó j  o d r ę b n y .  —  
Czernin przyznaje się otwarcie, że n ig ły  
nie byłby zawarł pokoju odrębnego. Nato­
miast kilkakrotnie chciał zaproponować ce­
sarzowi Karolowi zamianowanie na jego 
miejsce osoby, któraby widziała warunek 
pomyślności dla państwa w oddzieleniu się 
od Niemiec, lecz za każdym razem zanie­
chał tego planu, ponieważ, jego zdaniem, 
pokój odrębny był fizyczną nieroożebnością. 
N i e m c y  w takim wypadku, jak o tem 
przekonano się przy sposobności separaty- 
eznogo kroku A n d r a s s y e g o ,  w y s  ba­
ł y b y  natychmiast k i l k a  d y w i z y  j d.o 
C z e c h  i d o  T y r o l u ,  aby Austro-Wę- 
grom zgotować los Rumunii. Czernin przed­
stawiał następnie trudności zawarcia pokoju 
wspólnie z Niemcami. Austrya była bardzo 
zależną od Niemiec zarówno poó względem 
militarnym, finansowym i z powodu zupeł­
nej dezorganizacyi na polu wyżywienia. 
Zawsze było położenie takie, że w pomyśl- 
nej sy tuacji wojskowej mogliśmy zapropo­
nować pokój, który byłby wprawdzie połą­
czony ze znacznemi ofiarami, ale przynaj­
mniej można było mieć niedzieję, że nie­
przyjaciele byliby go przyjęli. Ponieważ su­
kcesy niemieckiej broni były świetne, tem 
trudniej było Niemcy przekonać o potrzebie 
polityki zrzeczenia się. Winę ponosi tu nic 
naród i cesarz niemiecki, lecz kierujący 
meżowie wojskowi w Niemczech, którzy u- 
jęli władze w swe ręce w sposób, jakiego 
niema przykładu w hi~toryi. Taką osobisto­
ścią w Niemczech był L u d e n d o r f f .

Następnie odczytał Czernin expose, które 
w kwietniu 1917 r. przedłożył cesarzowi 
Karolowi. Cesarz Karol przesłał to expose 
Wilhelmowi 7. uwagą, że podziela zapatry­
wania Czernina. W tem espose wywodził

Czernin, że w leeie lub w jesieni 1917 r. 
należy ze względu na wyczerpanie się su­
rowców do sporządzania amunicji, n? zu­
pełne wyczerpanie materyału ludzkiego, o- 
raz na ponure zwątpienie w szerokich ko­
łach ludności z powodu złego odżywiania 
się zrobić koniec wojnie. Dalej wskazał w 
temże expose na grożące niebezpieczeństwo 
rewolucyi, jakoteż na to, że położenie we­
wnętrzne w Niemczech istotnie nie jest in­
ne, niż w  monarchii austro-węgierskiej. —  
Wdanie się Ameryki w wojnę nakazywało 
uczynienie szczegółowej propozycyi pokojo­
wej, ewentualnie z wielkiemi ofiarami. — 
Gzemin nazwał wielkie nadzieje Niemców 
co do łodzi podwodnych zwodniczemi.

Na polocenie cesarza Karola za/wiad^mił 
hr. Czernin w Berlinie, że N i e m c y  n i a  
m o g ą  l i  e.z.v.ć n.a A.u.s.t.r.y.ę p o z a  j e ­
s i e ń  1917 r. i apelował do Wilhelma, ab - 
starał !ę uuiknąć ’ tsstrofy Ar.jiayL Na to 
e:q>os2 z d. 12 kwietnia 1917 nadeszła v, d. 
9 maja odpowiedź, w której rząd niemiecki 
ponownie wyraził całkowite zaufanie w u- 
danie się . ojny łodzią:J oraz t  zasadzie 
zgodził się na uczynienie kroku pokoiowego, 
jednakże ostrzegał przed krokami, któreby 
mogłv tłomaczor.e bT-ć jako sPboś O +erv- 
toryalnych ofiarach Niemiec nie można my­
śleć.

Aosłrc --ry  nie ograniczyły się da 
samych tylko słów: oświadczyły one w Ber­
linie ,. maju . i . e są go ' i  połączyć 
C licyę z Polską, jakotei zgodzić się na 
r Tyłącz:-;e  Polski do TEo. lec, t. J. uczy- 
n v. 3zvAi*o, aby ułatwić I ‘:mcom zawar­
cie pokoju na podstawie terytoryalnycb u- 
s t e T - r -  zact-o^-ra. srtoU-ai-
ły się z ,^ion possumtis* i na odpowiedź Nie-

-lec, że tc Ytoryalne koocesye na rzecz 
Fr«novi są wyklira 'm>e.

W Brześciu Litewskim —  mówił Ozer-
n :̂l ~  byliśmy w zupełnej zależności od de- 
le g r t ' ~r  ̂ orcieckich, a to ze względu na o- 
płakane stosunki wyżywienia. Wobec Nie­
miec me można ’ --ło "■-•'.i myśli zawarcia 
przez A u s t r  o-Ur ę g r y  o d r  ę.b.rue g.o 
p.o.k.o.j.u z R.o.s.y.ą, nonieważ to zagrozi­
łoby u tra tą  pomocy żvwnościowej z Nie­
miec, tem bardziej, że przedstawiciel nie­
miecki wówczas oświadczył, że jest mu 
wszystko juclno, czy Austro-Węgry zawrą 
pokój, c-.y t„ż nie. gdyż Niemcy na każdy 
sposób pomaszerują na Petersburg, .jeżeli
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■jzą3 fosyjslfi nie u s t - ’1. Kompromis za- 
dzi-irzsrnięt-r v,r Brześciu I ' /skini re:lU  się 
z  tero uowodu, ponieważ lir. Czerńin zo­
stał przez niemieckie kierownictwo armii 
z n u: s z omy do'szybkiego postępowania. L u- 
d e n d ó r f f óś jradczvł że rokowania z 
Ił osy ą maią być zakończone do trzech dni. 
Wkrótce też przejęto rw Berlinij radyotele- 
gTam rosyjski, którv miał na- celu z r e w o -  
1 u c y o n i z.o.w.a.n.Łe a r m i i  n.i.e.mi.e- 
ft.kii.ej i Kuehl ;uvn otrzymał polecenie, 
abv nie ust'• 'ił od dotychczasowych żądań 
oraz zażądał dodatkowo jeszcze odstąpie­
nia obsadzonych obszarów w l n f l a n t a c h  
1 E s Lo.n.ŁL Dalej wskazał Czernin, że w 
czasie rokowań b n k a r e s z t  e.ń.s.k.i.c.b 
a.s4 >.i.r.a.c.v.e w ę g i e r s k i e  najwięcej mu 
BrrawiaDr trudności w dojściu do pokoju r>0- 
rozumiewawczofro,' do którego zmierzał.

Mówiąc dalej o łodziach podwodnych, 
twierdzi hr. Czernin, że Bethmann Hodweg 
przeciw wojnie łodziami oponował, wroszcie 
jednak uległ czynnikom wojskowym. Austro 
Węgry musiały w wojnie łodziami brać u- 
dział inaczej groził konflikt z Niem­
cami.

I Radami R.2 . nie będzie rokowań.
Berlin. (P. A. T.) Prasowy urząd wojenny 

(Otrzymał wiadomość, że w łonie rządu an­
gielskiego podniosły się głosy, że Anglia 
•nie może uczestniczyć w żadnych rokowa­
niach pokojowych, na któreby wysłano ze 
Btrony niemieckiej przedstawicieli rad ro­
botniczych i żołnierskich. Zapatrywanie to 
podziela takie i Francya.

Niemcy nie dopełniły warunków.
Amsterdam. B. kor. „Allgemeen Handels- 

blattj4 donosi, że F o c h  na_ konferencji 
sojuszników zawiadomił,.że N i e m c y  n i e  
w y p e ł n i ł y  kilku punktów u k ł a d  ó.w 
o zawieszenie broni, szczególnie cc do wy­
dania m a t e r y a ł u  k o l e j  o.w.e.g.o. 
Sprawę tę pozostawiono w zupełności F o- 
e li o w i , który otrzymał u p o w a ż n i.e- 
n i o do ewentualnego w y m u s z e n i a  
stosownymi środkami dopełnienia warunków 
zawieszenia broni.

ARSENAŁY NIEMIECKIE PŁONĄ.
Monachium. (P. A. T.). Wczoraj wieczór 

stanęły w płomieniach warsztaty artyleryj­
skie. Ognia do dziś jeszcze nie ugaszona
EE:c’a ma być ogromna.

Bolszewizm w Inflantach.
Kowao. B. kor. Biuro Wolffa. Oddział 

prasowy donosi, że v nj: a prowadzona przoz 
b a n d y  b o l s z e w i . c  k.i.e zbliża się do 
ś.r.o.d.k.c.w.y.c.h I n  f 1 a  n t. Niemźccko- 
bałtycki komitet narodowy organizuje kon>- 
panic ebroay krajowej celem o b r o n ’/ u  ■"- 
,gi, które wspólnie z wojskami niemieckiej 
rssezypaspo&tej mają odeprzeć najazd bol­
szewicki. Jeżeli Ryga nie będńe utrzyma^ 
na, to rtracona będzie także i  K u r l a n -  
3 y  a i Prusy w s c h o d.n.i.e znajdą się w 
b c z p o ś.r.e.d/nj.m n  i e b e z p.i e.c.z.e.ó 
8 t w i e.

Podarunek amerykański.
Zurych (P. A. T.). Według „N. Zner. Ztg.“ 

'Ameryką zamierza zrezygnować z pożyenek 
nidekuaych sojusznikom. Podobnie także 
ma amerykański podarować Francyi li­
nie kolejowa i inne urządzenia komunifea- 
cvinc, wybudowane przez Amerykę wc 
Francyi.

Londyn. B. kor. Churchill powiedział w 
mowie wygłoszonej w Dundey o stosunkach 
finansowych Anglii, że Anglia jest bardzo 
zadłużoną u Stanów Zjednoczonych. Wy- j 
siała ona za 400 milionów złota i za 800 j 
do 1000 milionów papierów wartościowy ch 
do Ameryki. Płacenie procentów, oraz stra­
ta  na procencie papierów wartościowych 
nałoży w najbliższych latach na Anglię wiel 
kie ciężary.

Przed przyjazdem Wilsona.
Wiedeń. (P. A. T.) Wedle wiadomości 

dzienników francuskich W i l s o n  przybę­
dzie w s o b o t ę  d o  P a r y ż a .  Dziuń ten 
będzie uroczyście obchodzony. Zaraz po 
przybyciu uda się Wilson na kilka dni w c- 
kołice północnej Francyi, zniszczone przez 
inwazyę niemiecką.

Nie chcą z Wągrami mówić.
Wiedeń. (P. A. T.). „Wien. Allg. Ztg.“

donosi, że dotychczas pozostały bez rezul­
tatu -wszyo*2ie usiłowania rządu węgierskie­
go skomunikowania się bezpośrednio z Lon­
dynem, Paryżem i N. Yorkiem. Nawet re­
publika węgierska dotychcza-s nie została u- 
znana przez koalicyę, z którego to powo­
du rząd węgierski nie może we słać do 
państw koalicyi przedstawicieli dyplomaty­
cznych. Węsrrzy podejrzywają Czechów', że 
utrudniają ich położenie.

POSTĘPY CZESKIE.
Praga. Czesko-słowackie Biuro Koresp. 

Czesko-słowaekie wojska z pułku nr. 98 za­
jęły miasto Z w i 11 a u.

PRAGA—PARYŻ.
Praga. B. kor. „Narodni Listy" donoszą,, 

że wczoraj w s ia n o  z Pragi na próbę t e- 
l e g r a m  i s k r o  wy-  do stacyi telegrafu 
bez drutu na wieży E.i f.l.a w Paryżu. Od­
biór tego telegramu potwierdzono z wieży 
Eifla. Wobec tego nawi? zanem zostało bez­
pośrednie noł’ozenie telegrafem bez drutu 
między Pragą a Paryżem.

CZESI I SASI.
Drezno. (P. A. T.) Granicę saskc-czeską 

obsadziło wojsko niemieckie celem ewen­
tualnego zapobieżenia wtargnięciu -wojsk 
ezeskich.

WŁOCHY A FLOTA AUSTRYAcKA.
Rotterdam. B. kor. „Daily Tel.“ donosi 

z Rzymu, że jedna z tamtejszych agencyj 
finansowych oświadczyła, iż rząd włoski 
postanowił z a ż ą d a ć  od Austro-Węgier 
w y d a n i a  floty handlowej.

KONFERENCYA WĘGLOWA W BOGU- 
MINIE.

Wiedeń. (P. A. T.) Ju tro  z inieyatywy 
dyrekcyi kolejowej w Katowicach rozpo­
czynają się w B o g u m i n i e  rokowania 
w sprawie uregulowania przewozu węgla. 
Idzie o linie kolejowe niemieckie, polskie 
i czeskie. W konferencyach tych węzmą u- 
dział przedstawiciele rządu czeskiego, pol­
skiego i niemieckiego.

Komisja angielska w Polsce.
Wiedeń. (P. A. T.) „Wiener Allg. Ztg“ 

dowiaduje się z Pragi, że r z ą d  a n g i e l ­
s k i  zgodził się na zaproszenie, wystosowa­
ne z p o l s k i e j  strony co do wysłania ko- 
misyi do Polski d l a  z b a d a n i a  s t o ­
s u n k ó w  na miejscu.

{Wpowiedź na notą ukraińską.
Warszawa. (P. A. T.) W odpowiedzi na 

protest posła ukraińskiego w Wiedniu Li­
pińskiego przeciw atakowaniu (!) przez woj­
ska polskie Chełmszczyzny i Wołynia, któ­
ry to protest złożony został w poselstwie 
polskiom w Wiedniu dnia 3 b. m., wręczył 
poseł polski następującą notę:

Podałem do wiadomości rządu notę W. 
Ekscelencyi z dnia 3 b. m. Mam zaszczyt 
imieniem i z polecenia mego rządu oświad­
czyć co następuje:

Rząd polski podziela wyrażoną we wspo­
mnianej nocie chęć utrzymania pokoju 
i zgody, niemniej jednakże ostatnie wypa­
dki, a zwłaszcza rozbicie monarchii austro- 
węgierskiej, które pociągnęło za sobą ewa- 
kuacyę wojsk austro-węgierskich z teryto- 
ryum polskiego, postawiło rząd polski przed 
koniecznością podjęcia niezbędnych dla za­
bezpieczenia ładu i porządku na terytoryaeh 
położonych mm macMd. md B a  i  mm Wo- 
tyaia. Dlatego też mterwoBcja yfcwjim 
wojsk polskich nosiła mi tęera ae 
odgrodaesia mę od aNwjnąjcfc k n i ,  n  
gfc-topty r k  iyd m  M mmki y gaHrj togo 
terytoryuw, w az pogranicznych tw ytw yów 
polskich. Zwracam przytem uwagę Pana na 
fakt, że interweneya ta  została podjęta 
za zgodą i wiedzą miejscowych władz u- 
ferałńskłch. Owe zarządzenia wojskowe nie 
mogą zatem przesądzać sprawy ustalenia 
granic, którą rząd polski pragnie rozwiązać 
w momencie kongresu pokojowego. Rząd 
polski pragnąc i nadal utrzymania pokoju 
z przykrością widzi się zmuszony do sta­
nowczego z a s t r z e ż e n i a  się co do u- 
stępn noty o Chełmszczyźnie i uważa wszel­
ką dyskusyę w tej sprawie za wykluczoną.

pętano również' na wsi, gdzie księża msiń- 
scy i nauczyciele podjudzają chłopów, by 
żadnych środków żywności nie sprzedawali 
Polakom. Wskutek tefro wśród ludności pol- 
skie: głód. Minio agitacyi. i rozkazów mo­
bilizacyjnych chłopi od wojska stronią. Służ­
bę pełnią jedynie uzbrojeni chłopcy, którzy 
ciągle strzelają. Cały aparat urzędniczy sta­
nął, cd-yż wszyscy Poiacy-urzędnicy, z je­
dnym jedynym wyjątkiem (w salinach) od­
mówili „rządowi" ukraińskiemu ślubowania. 
Pociągi kursują tylko raz dziennie, loko­
motywy opalane są drzeswom.

Przez Dolinę wieziono do Stanisławowa 
kilkudziesięciu internowanych urzędników 

polskich z Mikołajowa, Drohobycza i Stryja.
Najgorsze stosunki panują w S t r y j u ,  

gdzie aresztowania nie ustają. Ostatnio wy­
wieziono stamtąd do Stanisławowa 30 uwię­
zionych oficerów-PoIaków. W  mieście wiel­
kie przygnębienie. Rewizye są tak częste, iż 
w hotelu, w którym nasz informator noco­
wał, przeprn/. adzono rewizyę podczas je­
dnej tylko nocy aż trzykrotnie.

Rabunki ukraińskie przechodzą wszelką 
miarę. Na każdej ora wie stacyi rewizya, 
kończąca się, zabraniem resztek tero, co 
poprzedni „rewizorzy" ł a/kawie no z o bawili.

0 pomoc dla Lwowa.
Wiec w sprawie obrony i pomocy dla 

Lwowa odbędzie się dzisiaj o godzinie wpół 
do dziewiątej wieczorem w sali „Sokoła". 
Prof. uniwersytetu lwowskiego E u g e ­
n i u s z  R o m e r ,  znany badacz ziem pol­
skich, wygłosi główny referat. Wobec po­
wagi sytuacyi pożądany jest liczny udział 
wszystkich obywateli na tern zebraniu.

Wieśsi z Doiiny i Stryja.
Od pewnego polskiego ofice­

ra, który opuścił kilka dni temu 
Dolinę i drogą na S tr/j  i Ławo- 
czne powrócił do Krakowa otrzy­
mujemy o stosunkach w Dolinie 
następujące wiadomości:

Zarnaeh na dotychczasowe władze przy­
gotowywany był w Dolinie, jak zresztą w 
całym kraju w ścisłej tajemnicy. Na dzien 
2 listopada ściągnięte zostały do miasta 
wielkie masw chłopów, którzy przybwli z 
workami, zwabieni „orędziem", że będzie się 
im rozdawali bezpłatnie różne towary. W 
dniu ty r : objęli agitatorzy rusińscy wszyst­
kie urzędy, ustanawiając wszędzie swoich 
naczelników i proponując usuniętym urzę­
dnikom, by dalej pełnili służbę w charakte­
rze podwładnych. Na ogół urzędnicy i mie­
szczanie iusińscy w zamachu tym udziału 
nie brali. Starostą zamianował przywód­
ca ru 3 ' ;iski, adwokat Da-nwyłowycz, siebie 
samego.

Początkowe dni nowych rządów byhr dość 
znośne. Próbowano nawet utworzyć po­
wszechny komitet obv telski, który miał 
niać w swe ręce aprowizacyę powiatu. Po 
kilku jednak dniach zawiał inny wiatr. Po­
laków z komitetu usunięto, tak iż pozostali 
w nim tylko Rusini i żvdzi, z których o- 
statni .zaraz poczęli grać w komitecie pierw­
szo skrzypce. Ogłoszono stan wojenny i wła­
dzę nad powiatem ujął kapitan ukraiński 
Czapelski. poczo.1,:*nastaw?' okres seicatur. 
internować i aresztowań odnośnie do ludno­
ści polskiej. A gitację nrzeciw Polakom roz­

K R O N I K A .
Z miasta.

ARESZTOWANIA I REWIZYE, jakich władzo 
w poszukiwaniu za źródłami „paska" dokonały 
wśród osobistości na gruncie krakowskim bardzo 
znanych, w znacznej mierze ze świata żydowskie­
go, stanowiły w mieście przedmiot żywych oma­
wiać. Chodzi tu o' kwestyę certyfikatów wywo­
zowych i wogóle niedozwolony wywóz. Akcyę 
prowadzi polieya z polecenia prokuratoryi.

TYFUS PLAMISTY W KRAKOWIE szerzy się 
coraz bardziej. Panuje on między innymi w wię­
zieniach sądowych; zapadło nań dwóch sędziów 
śledczyeh. Brak lokalów izolacyjnych, ciasnota 
w szpitalach, nieczystość w mieście, wszystko to 
przyczynia się do wzrostu epidemii. Spodziewać 
się należy, iż miejsld Urząd zdrowia przedsięwe- 
żmie radykalne środki, by groźnej tej epidemii po 
łożyć tamę.

„SOWJET SPÓŹNIAJĄCY'CK SIĘ“ omal nie zo­
stał proklamowany przez jedno z pism krakow­
skich, które szlachetnie oburzyło się, iż podczas 
przedstawień w teatrze miejskim zamykane są 
drzwi widowni. Pismo to również kategorycznie 
ratrąuita, by opóźniający Bię jnirłi wfarięoaae ■pra­
wo brania ■Bctouanem swych wiejąc każdej 
bez -względu ki to, co się na wcenie

Saesyem y entze poglądy i io  sanraei 
cydi wę, zwia&ecza dziś,' gdy y n ą b k  mię
waJi i gdy — jak wspominany ozienrak aapc-
wnta — „prawo spóźniających m a ra a sc  jjest 
w Paryżu, Londynie, ba omal że nawet w samych... 
Krzeszowicach. Niemniej jednak, w  epoce ogólnej 
wolności, uszanować należy także prawa „niespó- 
źniających się", którzy występują niniejszem pod 
adresem Dyrekcyi teatru również z kategorycz- 
nem żądaniem, aby przyznane im zostało prawo 
przynoszenia ze soba na widownię lasek, parasoli 
i kaloszy, a to celeio... wersalskiego powitania 
„spóźniających się".

O WYPŁATY ZA BONY. Przez wstrzymanie 
w ypłat za bony szereg instytucyj znalazł Bię w po­
łożeniu prawdziwie krytyczncm. I tak między in- 
nemi jadłodajnia Stowarzyszenia św. Z y t y ,  któ­
ra szczególnie w czasach wojny w akcyi maso­
wego wyżywienia ludności naszego miasta tak po­
ważną i zaszczytną odegrała rolę, już oddav.ua 
wyczekuje na wyrównanie jej przez magistrat kwo­
ty 'kilkudziesięciu tysięcy koron, dłużnej z tytułu 
przyjmowania bonów obiadowych. Zrozumiałą jest 
rzeczą, iż brak tej sumy podcina dalszą działal­
ność jadłodajni, uniemożliwiając jej zakupno za­
pasów na zimę i t. p. O tem magistrat powinien 
pamiętać i sumy dłużne jak najprędzej wypłacić, 
uwzględniając w pierwszym rzędzie instytneye u- 
żytecznośei publicznej.

ŚLUBOWANIE WOJSKA POLSKIEGO. W pią­
tek dnia 13 b. m. o godz. 9 przed południem 
odbędzie się ślubowanie wojska polskiego załogi 
krakowskiej na wawelskim dziedzińcu. Komenda 
miasta Krakowa zaprdsza publiczność do wzięcia 
udziału w tej uroczystości.

KONCERT NA LWÓW odbędzie się w nie­
dzielę dnia 15 b. m. w sali „Sokola". Współudział 
znakomitych artystów naszych, jak pp.: Wandy 
Hendriohówny, Laury Koncpuickiej-Pytlińskiej, 
Ireny Solskiej-Grosserowej, Ludwiki Marek-Ony- 
szkiewicz, Zofii Skibińskiej-Tamawskiej, Adama 
Ludwiga, Jana Śliwińskiego, dyr. Stanisława Sta- 
nisławskiogo i Stanisława Tarnawskiego, oraz bo­
gaty program, daje rękojmię, że koncert ten bę­
dzie najświetniejszym w obecnym sezonie. Bilety 
do nabycia u .T. Rudnickiego, Linią A-B.

PIĘKNY CZYN OBYWATELSKI. Szkoła żeń 
ska imienia Henryka Sienkiewicza w Podgórzu, za 
inieyatywą dyr. Kazipiierza Świby urządziła skład­
ko na cel ufundowania statku pod nazwiskiem 
„Henryk Sienkiewicz". Zebrana kwota 900 K. sta­
nowi przeto kamień węgielny przyszłego dzieła. 
„Żegluga Polska" prosi nas ó zawiadomienie czy­
telników, że przyjmuje datki dobrowolne os‘ób pry­
watnych, jakoteż instytucyj, czy korpontcyj m c< l 
powyższy. Z wielkiem uznaniem podkreślić należy 
piękny czyn obywatelski szkoły podgórskiej i ży­
czyć, aby przykład ten znalazł licznych naśladow­
ców.

ROZSZERZENIE PRAWA WYBGRCZEGO DO 
RAD GMINNYCH. Chcąc zapewnić warstwom spo­
łecznym, nie mającym dotąd prawa wyborczego 
do Rad gminnych, repiezentacyę w tychże Radach,

iu i

od dnia rozpisania wyborów. Wobec, pnwyższych 
postanowień powołano do Rad,' mia.iślrrej mogą 
być także kobiety, nadto także obywałem b. Kró­
lestwa Polskiego, oraz Poznańskiego. 2) Rady 
gminne; któro wprowadzają 4 Koło wyborcze i po­
wołują radnych z tego Koła, maja. powyższa u- 
chwałę z podaniem imion, nazwisk, zawodu i 
miejsca zamieszkania radnych, przesłać do 14 dni 
wydziałowi administracji P. K L. w Krakowie 
do zatwierdzenia.

POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW. P r K. L. 
uchwaliła na posiedzeniu wydziałów w dniu 10 
b. m. następujące wnioski: 1) Czas służby czynnej 
w czasie wojny dla wszystkich cywilnych funk- 
eyonaryuszy państwowych (urzędników, nauczy­
cieli, podurzędników i służących) Uczy się po­
dwójnie, z dobrodziejstwem posunięciardo wyższych 
poborów, awansu czasowego i wliczałności do eme­
rytury. Moc obowiązująca rozpoczyna się 1 listo­
pada b. r. 2) Zrównanie poborów cywilnych funk- 
cyonaryuszy państwowych wszystkich kategoryj 
z poborami odpowiednich kategoryj, obowiązują­
cych w Królestwie Polskiom ■— płatnych w mar­
kach od 1 stycznia 1919. Uchwałę powyższą przed­
stawi delegacya P. K. Ł. rządowi warszawskiemu 
do za+wierdzającej wiadomości; w skład delegaąyi 
wchodzą pp. Dr Krajewski , poseł Rccblik.

'ZAPOMOGI DLA RODZIN ODCIĘTYCH. 
Uwzględniając obecne ciężkie położenie ekonomi­
czne wielu rodzin, których żywiciele nie mogli 
dotychczas powrócić z zagranicy do kraju, wzglę­
dnie przesłać swoim rodzinom środków pienię­
żnych, koniecznych dla utrzymania, upoważniła 
P. K. L. prezydenta m. Krakowa i komisarzy 
P. K. L. do przyznania zapomóg w wysokości do­
tychczasowego zasiłku tylko najbliższej rodzinie 
osób, których żywiciele przebywają zagranicą, pod 
warunkiem, żc wykażą się w sposób wiarygodny' 
(poświadczeniom urzędu gminnego i parafialne­
go, względnie władzy wyznaniowej) po pierwsze, 
że ich żywiciel nie mógł dotychczas powrócić do 
kraju, względnie nadesłać im pomocy pieniężnej; 
2) że nie posiadają środków utrzymania i 3) że 
bez pomocy rządowej byt ich materyalny byłby 
zagrożony.

ZNIESIENIE PRZYSTANKÓW TRAMWAJO­
WYCH. Dyrekeya tramwaju donosi, że Rada za- 
wiadowcza Spółki tramwajowej zarządziła, ze 
-względu na konieczność oszczędzania materyałów 
i prąciu elektrycznego, zniesienie z d n i e m  1 g r u ­
d n i a  b. r. następujących przystanków tramwajo­
wych: a) na linii 1 j,Śtary Most—dworzec osobo­
wy": 1) Stradom. obok dawnej komendy wojsko­
wej _2) Rynek główny, obok poczekalni tramwa­
jowej; b) na linii 3: „Dworzec towarowy—Podgó­
rze": 1) przy ul. Berka Joselowicza, 2) przy u l 
św. Marka, 8) przy ul. Montelupich; c) na linii 5 
„Salwator—Lubicz": 1) przy ul. Dojazdowej, 2) 
przyul. Pańskiej, 81 przy ul. Aryańsluej; d) na U- 
nii wS- „Salwator- -III Most": w Rynku głównym, 
u wylotn ul. Wiślnej, obok pałacu Peteckich „pod 
Earanami".

STRZAŁY' NA ULICY. Pewien więzień z tutej­
szego sądu kraj. karnego, odsiadujący karę 3-16- 
tniego więzienia za kradzież, prowadzony wczoraj 
ulicą Kanoniczą wraz z innymi do kąpieli, usiło­
wał uciec. Zanim żołnierze ścigający zbiega go 
njęli, strzelali doń kilkakrotnie i ranili lekko w 
rękę. Wypadek wywołał na ulicy zbiegowisko.

Z Polski i ze świata.
NA PEŁCZYŃSKICH BARYKADACH padł w o- 

bronie Lwowa 50-letni radca poczt. ś. p. B u r z y -  
m ł  Znakomity strzelec dzielnie bronił niebezpie- 
C7,nej placówką pokąd kula Jum dum nie strza­
skała jego czaszki. Jego towarzyszem broni był 
dwunastoletni chłopczyna, długie włosy w lokach 
pokrywały główkę małego bohatera. Na zapytanie, 
skierowane do niego, dlaczego nie pójdzie do fry- 
zyera ostrzydz loki, które nio iicują z powagą oby­
watela, odpowiedział: „Ja tylko z tatusiem mogę 
iść do frywycza'". Jta twrykejfenb Pełciryńskich wai 
DcyJ jeńśak śme źEtosia! P o n d  piętnastu nhłnpwaą. 
Irraniącjsni «ię a fcjj źwrrjtodłją ruś̂ kla. cała k»m- 
pania ufeBłegiscjago wrrHbt.

m  -miszczeniu drn-

postanowiła P. K. L. na posiedzeniu ż dnia 23 li­
stopada dodać do obecnych trzech kół wyborczych 
czwarte, koło, liczące tyle mandatów, ile ich miało 
dotychczasowe jedno koło wyborcze, 1) Prawo wy­
borcze w czwartem kole wyb. uzyskują pełnoletni 
obywatele boz różnicy płci, nic mający prawa wy­
borczego w dotychczasowych _ trzech kołach wy­
borczych, a zamieszkali w gminie od roku, licząc

■lasrrń dzienników twtekirh. a s m  zaraz wyjść nie 
Kaegły. „jDBo" natomiast chronione przez milicyę 
wyebodziło. Widząc jednak wersalskie zachowanie 
się polskich władz i społeczeństwa, rozpoczęło za­
raz prowokować namiętnemi napaściami na nas, 
tak, że Tymczasowy Komitet rządzący był znie­
wolony pismo to zawiesić.

ODDANIE CENTRALI ODBUDOWY KRAJU 
UKRAIŃCOM. Smntnem bardzo pokłosiem wypad­
ków lwowskich było dobrowolne oddanie Centrali 
odbudowy kraju Ukraińcom. Odnośny protokół, 
jak słyszymy, z podpisami trwożliwych odbudow- 
ców ma w przechowaniu p. dr. Aleksander Raczyń­
ski. Niektórzy goście krakowscy zapisali się we 
Lwowie bardzo smutnie w jego pamięci.

BOJKOT NIESZKODLIWY. Warszawski „Mo­
ment" donosi: Docenci lwowskiego uniwersytetu, 
Dr Bcborr i Dr Ałlerkaad, przesłali senatowi aka­
demickiemu piśmienne oświadczenie, iż z powodu 
niesłychanej rzezi żydów we Lwowie zrzekają się 
czytania swych wykładów na tym uniwersytecie. 
Większość obecnych akademików żydowskich 
na lwowskim uniwersytecie uchwaliła porzucić ten 
uniwersytet i zażądać zwrotu swoich dokumentów.

UCHWAŁY INTEL1GENCYI W NOWYM TAR- 
GP. Pod przewodnictwem rejenta Horaka odbyło 
się w Nowym Targu w dniu 5 b. m. zebranie inte- 
ligencyi, na którem między innofin zapadły na­
stępujące uchwały: W Polsce, budującej się na 
zasadach prawdziwie demokratycznych, domaga­
my się utworzenia w Warszawie rządu narodowe­
go, złożonego z przedstawicieli całej Polski i de­
mokratycznych stronnictw narodowych, taki bo­
wiem tylko rząd, składający się z najwybitniej­
szych synów Polski, będzie prawdziwem odzwier­
ciedleniem dążeń i potrzeb naszego narodu wc 
wszystkich jego warstwach i ugrupowaniach poli­
tycznych i tylko taki rząd narodowy będzio w mo­
żności stworzyć eiłno podwaliny państwowości 
polskiej.

Od rządu narodowego w Warszawie domagamy 
się tworzenia silnej i jednolicie zorganizowanej 
armii polskiej dta odparcia niebezpieczeństw, gro­
żących zo strony naszych wrogółj zewnętrznych, 
jakoteż dla utrzymania ładu i spokoju wewnątrz 
Polski.

Jako najbliżsi sąsiedzi naszych braci-górali na 
Spiżu i Orawie, stwierdzamy przynależność tych­
że ziem i ludności do Podhala, a trm samem do 
Polski i domagamy się od rządu polskiego i od 
całego społeczeństwa wydajnej pomocy w akcyi 
zespolenia tychże ziem i ludności z państwem 
polskiem.

ZAMORDOWANIE PRAŁATA TUDALEWSKIE-
GO. Ohydna zbrodnia popełnioną została w Bałto- 
wie, ziemi radomskiej. Przed kilkoma dniami dzie­
więciu zamaskowanych bandytów napadło probo­
stwo o godz. 7 wieczorem i ubezwładniwszy cze- 
ladkę, oraz •wikarego, zaczęli bez miłosierdzia bić 
i męczyć prałata ks. Wład. Tudałewskiego. Ponie­
waż nieszczęsny ksiądz nie mógł doBtarezyó wy­
maganych 50.000 rubli. • wyrywano mu kawałki 
ciała hakami. Powszechnie szanowanego i kocha­
nego staruszka, odznaczającego się skromnością 
wymagań dla siebie i nie obarczającego nigdy 
swych parafian, domęczono do kilku godzin. Nie­
szczęście chciało, iż tego dnia nikt nie zjawił się 
na plebanii z interesem. Kolatorowie, księstwo I 
Aleksandrostwo Druccy-Lubocey, którzy z wie- ,

kie sumienia i umysły.

Zawładoir.iania i komunikaty.
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenia 

wydziału histor.-filozoficznego odbędzie się w poH 
medziałek dnia 16 b. m. o godz. 12 w poluiluiej 
Porządek dzienny: 1) Crt. pro. Dr J . Rostafiński^ 
O poiSKim państwowym Jtolorze czerwonym i mo-f 
żhwych armeńskich w przedhistorycznej
Polsce. 21 Wydawnictwo . c1-":— ę-t, fTn;i nołskoJ 
litewskiej

W CZYTELNI KSIĘŻY ijńac iauyaeki 1. 2} 
odbędzie się dziś o godz. 8 wieczór zwyczajne 
zebranie członków. Ks. prof. Jan Piwowarczyk: 
wygłosi odczyt na temat: Problem narodowy w(
„Dziejach Grzechu" Żeromskiego. Po odczycie na-1 
stąpi dvskusva o chwili bieżącei.

WALNE ZGROMADZENIE ARCYBRACTWA?

.—   opinii kobiety w społeczcu*
stwie i stanowiska, jakie teraz zająć powinna, dla) 
uświadomienia matek, wygłoszonym zostaną- od-? 
czyt p. t. „Ważność obecnej chwili".

SPRZEDAŻ SACHARYNY'. Puiska Komisyaj 
Likwidacyjna (Wydział skarbowy) zawiadamia. i3 
z powodu dotkliwego braku cukru powierzona be- 
dzie sprzedaż sacharyny takie zorganizovvaiiyiii 
konsumom (przy fabrykach, kopalniach, władzach 
i _t. p.) dla swych członków za przyznaniem prze­
pisanej prowizyi dla drobnych sprzedawców. Po- 
danie, potwierdzone przez zarząd, zawierające da-' 
ty co do ilości członków i ich rodzin (ilość g:ćw'J 
należy wnpsić niezwłocznie do miejscowo właści­
wej dyrekcyi okręgu skarbowego.

W SZPITALU KONWENTU BONIFRATRÓ”/  
W ZEBRZYDOWICACH ad V-łwary» m d  l  i
umieszczonych 20 starszych mężczyzn, nie ma-a- 
cych zaopatrzenia, pochodzących z dyecervi kra-' 
kowskiej. po przedłożeniu świadectwa ubóstwa f 
przynależności, oraz po poprzedniem zasiagnięciu' 
wiadomości w Konwenek, co do wolnego n ‘ hcai 
w szpitalu.

NEKROLOGIA, 
t  O. Wincenty Marya PodiewskŁ Wuroraj l i  

b. m. o godz. 51/, zakończył żywot O. Wiicentyj 
Dominikanin. Zmarły był jedną z najsympatjcz- 
mejszych postaci kapłań-ÓLich Krakowa i znakoi 
mjtym zakonnikiem, znanym w całej Polsce i: 
wielce zasiużonym. Zgon jego wywiĄii w naszeml 
mieście silne wrażenie ile, ' że zmarby prawie dó 
ostatnich dni był czynnym. W jednym z naste-; 
pnyeh numerów naszego pisma poświęcimy obszer*' 
niejsze wspomnienie tej Szlaełietnej postaci kaplań-; 
skiej. R. i. p.

Michał Godlewski, arłysta -mr.larz, mieezkający 
stale w Wiedniu, zmarł tamże, przeżywszy Im. ‘8Uj

EejcrftiW t  'jędiiego teatru wewKzeckeega,1
C z w a r t e k :  „Domek trzech dijewcząt". J 
P i ą t e k :  „Księżniczka czardasza*.
S o b o t a :  „Hrabia Lukremburr".
N i e d z i e l a :  nopoł. „Baron Kimcl“: wie«t»reał 

„Domek trzech dziewcząt".

O T r s H i a  v c j c * 3 i f i  r  L a m y

adwokat O r .J ó :e f Ordyński
p r o w a d z i  k a n o e ia r y ę  sraą 

w K o k o r ls , irt. Szonrakg 25, 1  p iyint

Sr. FwtHW
powródŁ

L ear łr* efcirurgiczi  ponownie otwai la (JRjwek 11)) 
Godtkiy przyjęć od *—4. 379*

Dr. Michał Kozłowski
pow rócił i  o rdyon je  

w •frarefesch skdry, wsnerysz. i ajfifltyezsycb
Kraków, Sławkowska 18. 378?

D om  I, p . z  u ro d e m
komfort, za 1402)96 koron sprzedam. Zgło­
szenia: Sławkowska 25, IL p„ od 4—5 pop.;

E k s p o z y t u r a  G a l i c y j s k ie j  S p ó ł k i  
z b y t a  j a j  r d r a b ia  ( O t o m )

przeniosła swoje biura ssos 
n a  u l .  S ta w k o w a * #  4 ,  l i .  p .

Z a r z s d  i a t e k
WOJENNEJ CENTNAU HANDLOWEJ

przeniósł sw oje biura S837‘ 
m  ul. Sławkowską 4, IL pifSr*.

t
K tn c e n iy M a r fiP fid fe a s k i
bjły długoletni Przeor I Kaznodzieja Eenerainy 

Zakonu 00. Oomisikangw,
po krótkich a ciężkicb cierpiniach, 
zasnął w  Paau dn. 11 grudnia br. 
zaopatrzony św. Sakramentami prze­
żyw szy lat 72, z tego w  zakonie  
"4*? lat, a w  kapłaństwie 45 la t

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w  piątek dnia 13 bm. 
o godzinie 8 -mej rano w  kościele  
OO. Dom inikanów, poczem nastąpi 
wyprow adzenie zw łok na cmentarz, 
na które to smutne obrzędy Kon­
w ent OO. Dom inikanów zaprasza 
W ielebne Dnchowieństwn, Kre­
wnych, Przyjaciół, Znajomych i po­

bożną Publiczność.

ZNAKOMITE TUTKI
i: { : » JiUp -J >i ! ;[i|N jiHG-flM.iti !• i- po

RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK


